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W czasie w ykonyw ania swej pracy zawodowej kol. U rbański sp ra­
wował kolejno funkcje członka Rady Adwokackiej w  Łodzi, jej sekre­
tarza, rzecznika dyscyplinarnego i w icedziekana Rady. Tę ostatnią funkcję 
pełnił od 1964 r. aż do śmierci. Ponadto pracował aktyw nie społecznie 
i politycznie w szeregach PZPR. Był także prezesem Zarządu Koła M iej­
skiego ZPP  w Łodzi.

Z m arły  był odznaczony Medalem Dziesięciolecia Polski Ludowej, 
Z łotym  Krzyżem  Zasługi, Odznaką Honorową m. Łodzi i Złotą Odznaką 
Zrzeszenia Praw ników  Polskich.

Adw okat K. Urbański był nie tylko w ybitnym  praw nikiem , specjali­
zującym  się w szczególności w problem atyce praw a karnego, nie tylko 
sum iennym  adwokatem, dobrym  organizatorem  i wykładowcą, ale także 
skrom nym  i uczynnym  kolegą. Śm ierć jego wzbudziła głęboki żal wśród 
tych wszystkich, którzy go znali i z nim  współpracowali na polu pracy 
zawodowej i społecznej.

A dw okatura łódzka w związku z bolesnym  faktem  śm ierci adwokata 
K. Urbańskiego poniosła dotkliwą stratę.

Cześć Jego pamięci!
Adw.  Juliusz Leszczyński

N A C Z E L N Ą  H A D A  A D W O K A C K A

A.
Styczniowe Plenum Naczelnej Rady Adwokackiej

Styczniow e Plenum  Naczelnej Rady Adw okackiej (odbyte w  dniach 13 
i 14 stycznia 1973 r.) po raz drugi un/próbowało podział posiedzenia na 
dwie zasadnicze części: na pracę w  kom isjach problem owych i na obrady 
plenarne, poświęcone dyskusji i głosowaniu nad przygotow anym i doku­
m entam i.

Stosownie do tej p raktyk i trzy  komisje:
1) do przedyskutow ania sprawy regulam inu działania organów adwoka­

tury  (7 osób — przewodniczący dziekan Rady A dw okackiej w  K ra­
kowie adw. S. Warcholik),

2) do przedyskutow ania spraw Ośrodka Badawczego A dw okatury (10 
osób — przewodniczący adw. prof. dr K . Buchała),

3) do opracowania tez nowelizacyjnych (10 osób — przewodniczący dzie­
kan Rady Adw okackiej w  Rzeszowie adw. S. Rogoż)

przedstawiły Plenum  Naczelnej Rady A dw okackiej trzy  dokum enty  i w  
zw iązku z ty m  Plenum  N R A  w  dniu 14 stycznia  br. u c h w a l i ł o :

1) regulamin działania organów adw okatury,
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2) powołanie Ośrodka Badawczego A dw okatury,
3) 29 tez do nowelizacji ustaw y o ustroju adwokatury.

Udział w  obradach wzięli zaproszeni goście: przedstawiciele Partii 
i Stronnictw  Politycznych (tow. Jan S y ty  z KC PZPR, Czesław Elwar- 
tow ski z  N K  ZSL, Andrzej M iller z  CK SD).

*

Noivo uchwalony regulamin działania naczelnych i wojew ódzkich or­
ganów adwokatury stanowi kolejny etap porządkowania, upraszczania 
i system atyzacji samorządowego prawodawstwa. Zastępuje on 8 obowią­
zujących dotychczas w  tej dziedzinie aktów  norm atyw nych (regulaminów  
i uchwal). W  zw iązku z ty m  już w  okresie nadchodzących w yborów  do 
organów samorządu całość przepisów „konstytucyjnych” znajdzie się w  
jednym  dokumencie, co sprzyjać będzie zarówno dobrej inform acji p raw ­
nej jak i poręczności w posługiwaniu się jej treścią. D okum ent ten, do­
kładnie konsultowany z radami adwokackim i w  okresie przed obradami 
styczniowego Plenum , a zatem dobrze znany środowisku adwokackiem u, 
przynosi jednak dalsze jeszcze zm iany, jakie zostały wprowadzone pod­
czas obrad plenarnych N RA. Są nimi: zagwarantowanie udziału przedsta­
wicieli aplikantów adwokackich w  zgromadzeniach izby, zm iany w  pre­
zentacji listy wyborczej, zw iększenie udziału zastępców w  organach samo­
rządowych.

Dziekan Rady A dw okackiej w  Krakowie i przewodniczący kom isji pro­
blem owej adw. S. W archólik, uzasadniając ten pierw szy postulat, na j­
trafniej ujął istotę sprawy w  słowach: „Aplikanci powinni poprzez swoich 
przedstawicieli brać udział bez prawa głosu w  zgromadzeniach. Chodzi 
o stworzenie obowiązku uczestniczenia w  centrum  życia samorządowego”.

Przesądzona uchwałą Naczelnej Rady Adw okackiej zasada jednolitej, 
alfabetycznej lis ty  w yborczej zaróiono dla kandydatów  kom itetu  w ybor­
czego, jak i dla zgłoszonych z sali podczas zgromadzenia wyw ołała żyw ą  
dyskusję, która odbiła się najw yraźniej w w ynikach głosowania: 15 „za”. 
8 „przeciw”. Rozwiązania przyjęte w  głosowaniu dziekan Rady A dw o­
kackiej w  Rzeszowie S. Rogoż uzasadniał w  toku  obrad następująco: „Re­
prezentuję stanowisko Izby rzeszowskiej. W szyscy kandydaci powinni 
być umieszczeni w  porządku alfabetycznym . A więc tak ci, k tórych  w ska­
zał kom itet w yborczy, jak i ci, zgłoszeni z  sali. Innym i słow y, w szyscy  
niech mają jednakow y start do w yborów ”.

Jednocześnie jednak Naczelna Rada Adwokacka nie przyjęła regulacji 
proponowanej w niektórych izbach, aby liczba kandydatów  z sali mogła 
się równać liczbie kandydatów  kom itetu  wyborczego, i ograniczyła tę 
możliwość do relacji: liczba kandydatów zgłoszonych z sali nie może prze­
kraczać 50% kandydatów zgłoszonych przez kom itet wyborczy.

Nie trzeba tu żadnych kom entarzy. Naczelna Rada Adwokacka posta­
wiła jednocześnie na dojrzałość wyborców i na dem okratyzację system u  
wyborczego, mając pewność, że pogrudniowa atmosfera w  kra ju  zapew ­
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nia bez żadnego ryzyka  dojście do w ładz samorządowych najwartościo- 
w ych  zawodowo i politycznie działaczy. To nie przedsięwzięcie hazardo­
we, ale racjonalna kalkulacja perspektyw  wyborczych.

Kom isja problemowa postulując, aby zastępcy członków rad adwo­
kackich byli zapraszani na w ybrane posiedzenia rad adwokackich, s tw ier­
dziła w  uzasadnieniu tego dezyderatu: „Komisja uważa, za potrźebne, aby  
na zebrania problemowe byli zapraszani zastępcy członków rad adwo­
kackich, a to celem rozszerzenia udziału ak tyw u  społecznego w  pracach 
samorządu”.

Te trzy  zm iany w  projekcie regulam inu, dla przykładu ty lko  w ybrane  
i przedstawione, najlepiej charakteryzują tendencję samorządowego par­
lamentu: więcej praw dla m łodzieży i dla .działaczy „z drugiego rzędu”, 
staw ka na integrację środowiska i dem okratyzację form  samorządowych.

*

Potrzeba powołania placówki badawczej wyspecjalizowanej w  proble­
mach adwokatury została przesądzona uchwalą październikowego P lenum  
N R A . Plenum  styczniow em u 1973 r. pozostało więc ty lko  ująć ogólne za­
m ierzenia w  szatę uchwały, określającej organizację tej placówki, jej skład, 
a przede w szystk im  zadania badaiocze. Że zadania te muszą być sform u­
łowane szeroko, nie było na Plenum  co do tego najm niejszej wątpliwości. 
Każdem u, kto  w ykonuje  zawód adwokacki, dobrze wiadomo, że poza 
zainteresowaniem nauki (jeśli nie liczyć sporadycznych prac pionierów- 
-amatorów) leżą cale obszary związane z zawodem: jego socjologia, zagad­
nienia profesjonalnego postępu organizacyjno-technicznego, sprawa zdro­
wotności środowiska, historia adwokatury, która w  Polsce liczy sobie prze­
szło 500 lal. Jest też rzeczą oczywistą dla działacza adwokackiego, że na 
samorządzie adwokackim  ciąży oboioiązek zorganizowania badań w  po­
w yższych  dziedzinach, a to co najm niej z dwóch powodów: po pierwsze  — 
by uzyskać mocny, bo oparty na w iedzy grunt dla podejm owanych de­
cyzji samorządowych i po drugie — by utrwalić spuściznę historyczno- 
-kulturalną, wypracowaną przez adwokackie pokolenia. Dla przykładu: 
czy np. rady adwokackie mogą decydować trafnie o kierunkach adwo­
kackiego w ypoczynku  urlopowego lub niedzielnego bez dokładnej znajo­
mości kondycji zdrowotnej środowiska? Albo czy można dopuścić do 
zapomnienia historii adwokatury ostatnich 35 lat, do niezabezpieczenia  
źródeł historycznych, do utra ty w iedzy o przeszłości zawodu, która ginie 
wraz z odchodzącym od nas pokoleniem  nestorów?

W iceprezes N R A  aaw. Z. Krzem iński, omawiając opracowania historii 
adw okatury z ostatnich dwudziestu lat przygotowane przez część rad 
adwokackich, tak m.in. mówił: „Jest to początek drogi, na którą w kro ­
czyliśm y. Część tych materiałów chcemy publikować. Chcemy wydać hi­
storię adwokatury z prawdziwego zdarzenia. N iektóre m ateriały są bar­
dzo ciekawe. Przyszło opracowanie dotyczące Śląska Cieszyńskiego. Jeden  
z kolegów przysłał wspomnienia z Rzeszowskiego. Jest ostatnio nadesłana 
praca kolegi Ł yczyw ka  o W ybickim . K to wiedział, że byl on adwokatem?  
Zbierajm y te skarby”.
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Jest także do załatwienia szereg problemów z zakresu pomocy koleżeń­
skiej, by w ym ienić ty lko  zapewnienie najlepszej konsultacji prawniczej 
w skom plikowanych wypadkach, inicjowanie działalności w ydaw niczej 
przydatnej w  pracy zawodowej, opracowanie optym alnego programu i m e­
tod nauczania aplikantów adwokackich, a także doskonalenia w  zawodzie 
adwokatów.

Oczywiście urzeczyw istnienie statutow ych obowiązków Ośrodka Ba­
dawczego A dw okatury, tak szeroko u jętych  uchwalą N R A, nie będzie 
rzeczą prostą. Podstawę działań badawczych stanowić będą nie tyle  
skrom ne środki finansowe preliminowane na ten cel (obejmują one za­
ledwie budżet dawnych komisji: historycznej i doskonalenia zawodowego), 
ile zainteresowania osobiste, pasje pozazawodowe, ofiarność korporacyjna  
licznych kolegów. Tych  też zamierza skupić wokół siebie Ośrodek. Znajdą 
się wśród nich i znaw cy socjologii zawodu (adw. K. Askanas) i historycy  
adwokatury (adw. adw. R. Łyczyw ek, P. Kwoczek) i publicyści bacznie 
śledzący dzień dzisiejszy adwokatury (adw. J. M ilewski). Złożenie kie-  
roionictwa Ośrodka w  ręce adw. W. Bayera oraz powierzenie przew od­
nictwa redy programowej adw. prof. K. Buchale gwarantuje jednocześnie 
sprężystość, użyteczność działań badawczych dla praktyki oraz p rzy ję ty  
poziom naukowy. *

Prace wstępne, organizacyjne rozpocznie Ośrodek w  II kwartale br., 
a w  III kwartale opracowany zostanie szczegółowy i perspektyw iczny plan 
jego pracy. Do tego dokum entu, zatwierdzonego przez P lenum  N R A , w y ­
padnie „Palestrze” nie raz jeszcze powrócić.

*

Pełne brzmienie 29 tez przyjętych  przez P lenum  NR.A jest znane c zy ­
telnikom  „Palestry”, ponieważ przyniósł je num er styczniow y „Biuletynu  
Inform acyjnego N R A ”; zresztą także przed obradami plenarnym i ich 
pierw szy, roboczy tekst szeroko został udostępniony środowiskom adwo­
kackim . Nic więc dziwnego, że tak przygotowany i przekonsultow any pro­
jek t tez now elizacyjnych nieznacznie ty lko  został zm ieniony przez Ple­
num  N RA. Już dzisiaj można powiedzieć, że tych 29 tez to ju ż  nie m a­
teriał now elizacyjny, ale tworzyw o dla zupełnie nowej ustawy. Zakres 
proponowanych zm ian nie oszczędza bowiem żadnego przepisu dotych­
czasowej ustaw y i głęboko sięga w  samą strukturę samorządu, w  form.y 
w ykonyw ania profesji, w  rekrutację i przygotowanie do zawodu adwo­
kackiego. Odczytanie tendencji tych  zmian pozostawiamy czytelnikom - 
Są one zresztą w yraźne ju ż  podczas powierzchownej nawet lektury. Roz­
wój samorządności, je j demokratyzacja, odrzucenie rygorów i ograniczeń, 
krzywdzĄcych dla zawodu  — oto ich zasadniczy nurt.

St. Pod.

* W sk ład  Rady P ro g ra m o w e j  O środka  w chodzą  t a k ż e  ad w okac i:  Z. A lbrech t ,  A. Kiszą. 
J .  K u rcy u sz  P. Kwoczek,  d r  R. Łyczyw ek , J .  Milewski,  J. N ow akow ski ,  d r  W. Pocie j  
(zastępca przew odniczącego  R a d y  P rog ram ow ej) ,  a tak że  k ie ro w n ik  O środka o raz  d e legow any  
przez K o m ite t  R e d a k c y jn y  cz łonek  K o m ite tu  R e d ak cy jn eg o  ,,P a l e s t r y ” ,


